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Sobota. R a n o  c iep ła  at 5, w po t. c .s t-8 . ( Jutro, Z m a r t w y c h w s t :  FAŃSKIE V. s.
W ysok. wody , t .  4 c .7 .(U b y w » ).f ?« ?!> : d m ą  god: 5 m . 45 .j P o j u t r z e Z W IA S T O W A N IE N a JŚ W .M A R J IP .

— Pojutrze, jako w Uroczystość Z w i a s t o w a n i a  
N. MARJI PANNY, odbywać się będą Nabożeństwa 
Odpustowe, w Kościołach: po-Douiinikańskim, po-Ber- 
nardynskim, Śgo A l e x a n d r a ,  po-Trynitarskim, PP. 
Sakramentek, i po-Augustjańskim, gdzie po drugich 
Nieszporach benedykcja Papiezka.

—  M a g is tra t M iasta  W a rs za w y .  — sk u tk u  o b w ie ­
sz c z e n ia  pod d. 23 L is to p a d a  (5 G ru d n ia ) r . z., do p ism  
czaso w y ch  podan eg o , a  p o d  d. 13 (25) L u te g o  r. b. p o n o ­
w ionego , zg ło s ito  się  73 s łu g  p łc i żeń sk ie j, p ra g n ą c y c h  k o ­
rz y s ta ć  z le g a tu , te s ta m e n te m  ś. p. W aw rzy ń ca  Z a c b a rk ie -  
w icza , C z ło n k a  W arsz aw sk ich  D e p a r ta m e n tó w  R z ąd ząceg o  
S e n a tu , n a  n ag ro d y  d la  s łu g  ce lu jący ch  w iern o śc ią , m o ra l - 
nem  p ro w ad zen iem  się  i d łu g o le tn ią  n a  je d n e m  m ie jscu  s łu ż ­
b ą  p rzezn aczo n eg o , k tó re  k o le ją  la t  r a z  d la  s lu g  p łc i m ęz- 
k ie j, d ru g i ra z  d la  s łu g  p łc i ż eń sk ie j ro z d z ie la ć  się  m ają , 
a  w ro k u  b ieżącym  w te j ko lei d la  s łu g  p łc i ż eń sk ie j p r z y ­
p a d ły . A  że  te s ta to r  n ag ro d ę  1 szą  rs  150 p rz e z n a c z y ł K u ­
c h a rc e  lu b  L o k a jo w i, k tó rz y  p rz e z  la t  20 n ie p rz e rw a n ie  
i  n ie n a g a n n ie  s łu ż y li u je d n e g o  P a ń s tw a , P a n a  lu b  P a n i, 
a lb o  te ż  n ich  z s tę p n y c h  w p ro ste j lin ji; n a g ro d ę  2gą rs : 75 
z a  la t  15, a  n a g ro d ę  3cią  rs. 45 z a  la t  10, ta k ie j że  ciąg łe j 
i  n ie n a g a n n e j s łu ż b y , m a ją c  n a  c e lu : ab y  s łu g a  o trz y m a w ­
szy ju ż  n a g ro d ę  n iż szą , n ie u s ta w a ła  w u siło w a n ia c h  sw o ­
ic h  d la  o sią g n ię c ia  n a g ro d y  w yższej. M a g is tra t z a tem  d z ia ­
ła ją c  w d u ch u  woli t e s ta to r a  po  sk ru p u la tn e m  sp raw d ze n iu  
k w a lifik ac ji, zg ła sz a ją c y c h  się s łu g  za  p o śred n ic tw em  W y ­
d z ia łu  K o n tro li S łu ż ą c y c h  i ob liczen iu  s łu ż b y  ich  n a  la ta . 
m iesiące  i dn ie , licząc  po dzień  7 (19) r. b., n a  ro zd aw an ie  
n a g ró d  te s ta m e n te m  w yznaczony , p o d z ie lił ich  n a  trz y  ka- 
te g o r je , p o d łu g  s ta rs z e ń s tw a  w s łu ż b ie , a  m ianow icie- do 
k a te g o r ji  lsz e j z a lic z o n e  z o s ta ły  słu g i m ające  l a t  s łu ż b y  n ie  
m niej j a k  20, to  je s t :  1) K o złow ska J u l ja n n a  l a t  31 m ie 
sięcy  8, dn i 18; 2) Z a lew sk a  M a ijs n n a  la t  30 , m. 11, ’d  i 8 - 
3) S m o liń sk a  K a ta r z y n a  l a t  28, m. n ,  d. 18; 4) S abatow - 
sk a  R o z a lja  la t  27, m. 10, d. 18; 5) F is z e r  K a ro lin a  la t  27 
m ie: 2, d n i 18; 6) L is ic k a  M a g d a len a  l a t  27, m . i ,  d. io- 
7) R a c z y ń sk a  M a rja n n a  la t  26, m. 9; 8) L a n d t  v. R o liń sk a  
K a ro lin a  la t 26, m. 5, a .  16; 9) W n o ro w sk a  E lż b ie ta  la t  26 
A oJj’ 2; 10) S c h re k l 'n g  K aro lin a  l a t 26, d. 18; l l ) K s i ę z k a  
- g a  la t  25, m. 4, d. 10; 12) G rza n k ó w n a  A g a ta  la t  23, 
Wat - 4; 13) B ie llń sk a  P a u lin a  l a t  20, m . 8 d. 18. D o 
m n lJ iUr' V 2ei za liczo n e  z o s ta ły  słu g i, m a jące  la t  s łu ż b y  n ie  
m m ej ja it  15j a  n ied o ch o d ząc e  20 tu , to  je s t: 1) D o liń sk a  
tv a ta rz y n a  la t  i 9j m iesięcy  11, d n i 13; 2) S itk o w sk a  J o a n n a

u  m ' 6; 31 t }od lew ska L u d w ik a  la t  19, m . 5, d  18-
R o m a n o w s k a  W ik to r ja  la t  18, m. 8, d 18; 5 ) J a ra to w a  

m. t W  185 m ' d. 1 ?» P iech o w sk a  Z o fja  la t  16,
o \  r ip L ii ,18’ ,7) A u d ry szk iew ic z  M a rja n n a  la t  16, m. 9, d. 18; 
sk a  J u in t  l7 t i . M ir ja m ifl la t  lfi> m - 5- d - 9 i ») K w aśn iew - 
d 15- 11) M ańkow oi f , 5; 1G  ̂ Broc?'k o w n a  D o ro ta  la t  16,

161 ń - Ł  M o raw sk a  M a rja n n a  l a t  15, m. 2, d. 18-
. d ą b ro w s k a  K a ta rz y n a  la t  15, d 14. D o k a te g o r ji  3ei 

« n W ne. z o s ta ły  s łu g i m ające  la t  s łu ż b y  n ie  m nie j ja k  10
m ies ie™  ząc  1S> to  j eSt: ^  P a z lk o w s k a  A p o lo n ia  l a t  14’m iesięcy  o io* ^  ~

d la* i r t  i  5>a - , 8 ; 5) S tan iszew ska A nna l a t  14 m. 5 
d r z e i o w . L  A°d k ie w ic z  K atarzyna la t 14, m . 5, d . 18; 7) J e - ‘ 
d rzejew ska A n to n in a  l a t  14, m. 2, d. 18; 8) G iow iećza W e-

ro n ik a  l a t  14, m . l ,  d. 19; 9) R u c iń sk a  M a rja n n a  la t  14, 
d. 14; 10) Ł u n ie w sk a  A p o lo n ia  l a t  13, m. 9, d. 15; 11) S z a d ­
k o w sk a  F ra n c is z k a  la t  13, m. 5, d  18; 12) L ip iń s k a  A g n ie ­
sz k a  la t  13, m . 5, d. i i ;  13) N o w ak  A g n ieszk a  la t  13, m . 4, 
d . 29; 14) G u szk o w sk a  M a rja n n a  la t  13, m. 4, d. 11; 15) 
B rz y c k a  F ra n c is z k a  la t  12, m. 11, d. 18; 16) Ł a p iń s k a  P e -  
t ro n e l la  l a t  12, m. 8, d. 25; 17) R y d z y ń sk a  M a g d a le n a  l a t  12, 
m. 6, d. 2; 18) L e u a rd  A g n ie sz k a  l a t  12, m. 5, d. 18; 19) 
K o rd e k  A g n ie sz k a  la t  12, m. 5, d. l ;  20) G oliszew ska K a ­
ta r z y n a  ł a t  12, m . 3, d. 26; 21) L eck iew icz  K a ta rz y n a  l a t  
12, m i 2 , d. 18; 22) G ru n tk o w a  Ł u c ja  l a t  12, m. l ,  d. 18; 
23) R u m iń s k a  A g n ieszk a  la t  11, m . 8, d . 2 2 ; 24) I iło sk o w -  
sk a  K a ta rz y n a  la t  11, m . 8, d. 18; 25) P o d g ó rs k a  P e tro -  
n e lla  la t  11, m 6, d. 25; 26) W ilc z y ń sk a  M a rja n n a  la t  11, 
m . 2, d. 18; 27) P le w iń sk a  W ik to r ja  la t  10, m. 10, d. 18, 
28 ) W o lsk a  J ó z e fa  la t  10, m. 8, d. u ;  2 9 ) S lażew icz  E l ­
ż b ie ta  l a t  11, m. 2, d. 18; 30) S w ie rc z y ń sk a  K a ta r z y n a  l a t  
io , m. 8; 31) Iw a ń sk a  K a ta rz y n a  la t  io , m . 7, d. 23 ; 32 ) 
M ró z  R o z a lja  l a t  10, m. 6, d. 12. W resz c ie  w liczb ie  z g ła ­
sza jący ch  się  s łu g  12 by ło  ta k ic h , k tó r e  b ąd ź  n ie d o s łu ż y ły  
la t  lO ciu, b ą d ź  część  s łu ż b y  sp ę d z iły  n a  p row incji, k tó r a  
do n a g ro d y  n ie  d a je  p r a w a , b ąd ź  m ia ły  p rz e rw y  w s łu ż b ie  
lu b  te ż  ta k o w ą  z u p e łn ie  ju ż  opu śc iły , a  m ianow icie: 1) S i- 
d o ro w sk a  J u l ja n n a  l a t  9, m iesięc y  11, dn i 18: 2 ) N iem czak  
K a ta rz y n a  la t  9, m. 10, d  28 ; 3) K o stew icz  K a ta r z y n a  la t  
9, in. 8, d. 18; 4) G a łe c k a  M a g d alen a  la t  6, m. 9, d. 11; 
5) G rz e g rz o tk a  M a rja n n a  l a t  5, m. 5, d. 18; 6) T e r le c k a
K a ta rz y n a  la t  4, m. 2, d. 18; 7) W iśn ie w sk a  A n n a  la t  3 ,  
m . 7, d. 21 ; 8) B a n aszk iew icz  M a rja n n a  m. 8, d. 29; 9 ) K o ­
z ło w sk a  M a łg o rz a ta  m. 7, d . 12; io )  P e n c z e k  J ó z e fa  m . 5, 
d. 13; 11) Z a jc z y ń sk a  M a g d alen a ; 12) M a tu szew sk a  A g n ieszk a . 
N a s tę p n ie  M a g is tra t n a  K o lleg ja ln em  p o sie d zen iu  d n ia  3 (15) 
M a rc a  r. b. o d b y tem , po p rz e jrz e n iu  i p o ró w n a n iu  z ło żo n y ch  
dow odów , w y b ra ł  je d n o m y śln ie  tr z y  słu g i p rz o d k u ją c e  w k a ­
żdej po  szczeg ó le  k a te g o r ji  ja k o  n a jz a s łu ą e ń sz e , a  z a ra z e m  
o d zn acz a jące  s ię  m o ra ln em  p o stę p o w an iem  i n iezm ien n em  
do sw ych P a ń s tw a  p rzy w iązan iem  i tak o w y m  p rz y z n a ł  n a ­
g rody  n a s tę p u ją c e :  1. N ag ro d ę  ls z ą  r s .  150, K ozłow sk ie j 
J u lja n m e , k u c h a rc e  u  P . F ilip o w sk ie j E m e ry tk i, p o d  n u m e ­
re m  1103 b m ie sz k a ją c e j, z a  la t  3 1, m. 8, d. 18; 2. N a ­
g ro d ę  2gą rs. 75, D u iiń sk ie j K a ta rz y n ie , k u c h a rc e  u  P a n i 
M akow ieck ie j, p o d  N rem  1371 m ieszk a jące j, z a  la t  19, m. u ,  
d. 13; 3. N ag ro d ę  3cią  P a z ik o w sk ie j A oo lo n ji, k u c h a rc e  
u  P . M itk iew icza , p o d  N rem  I 4 0 2 b  m ie sz k a ją c e j, za  l a t  14 
m. 9, d. 5. N ag ro d y  te  w d n iu  7 (19) M a rc a  r . b ., j a k o  
w te rm in ie  p rz e z  te s ta to r a  w sk a z a n y m , n a  ogó lnem  p o sie ­
d z e n iu  M ag istra tu  w ob ec  z a p ro sz o n y c h  n a  te n  a k t  ich P a ń ­
stw a , pow yższym  sługom  d o rę c z o n e  z o s ta ły . O czem  M a g i­
s t r a t  p o d a je  do  p o w szech n e j w iadom ości d la  z a c h ę ty  słu g , 
a b y  w śla d y  o b d a ro w an y ch  w stę p u jąc , n a  p o d o b n eż  n a g ro ­
dy w czas ie  z a s łu ż y ć  m o g ły .— P. o. P re z y d e n ta , J e n e ra l-  
nego S z tab u , J e n e r a ł  M a jo r W itk o w sk i.  — N acz e ln ik  K a n - 
ce lla rji, Luceński. (Dz: W ar:).

— Na rzecz Mikołajewskiej Ochrony dla dzieci ż o ł­
nierskich w Warszawie, pozostającej pod wysoką 
opieką J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  M a r j i  A l e x a n d r ó w n e j ,  
zam iast wizyt i rozsyłania wizytowych biletów w dzień  
Sw: Wielkiej nocy, pieniężne ofiary złożyły następują­
ce osoby: Jenerał-Adjutant Hrabia Berg, Rz: R. T. 
Fuuduklej, J. L. Minkwitz, J. A. Baron Korff, Baro­
nowa A. O. Korff, Półkownik Xiążę Iuieretyński, J. 
M. Sobolewski z małżonką, Podpółk:Zdanow, R z:R .S . 
Płel z m ałżonką, J. M. Trepów, J. J. Dobrodiejew,
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Czerkawski, Styczakowski, Nipanicz, Szczerbakow,
■ Jankulio, A. K. Szczyrzecki, Por: Łyków, Polienow, 

Burczak-Abramowicz, Urzend: Frederix, E. Paciejow- 
ski, J. M. Orłów, J. L. Krasnokucki, J. M. Baron Ti- 
zenbauzen, F. M. Zenger, A. J. Simonow, A. A. Kar- 
ganow, M. P. Czajkowski, T. Kwitnicki, A. Benewo- 
leński, J. M. Dochtórow z małżonką, J. L. Hagman, 
J. M. Karniłowicz, J. M. Lewszin, Rz: R. S. Połtora- 
now, J. M. Dokudowski, O. A. Afanasiew, O. A. Pa- 
wliński, J. L. Xiążę Masalski, J. M. Sawicz z małżon­
ką, J. L. Baron Meller-Zakomelski z małżonką, Puł­
kownik Janowski, J. M. Tewes, D. W. Merdwński, Por: 
Maximow lszy. R. S. Archipow, R. D. Meszczerski, 
E. J. Szuberski, G. Ch: Czerniawski, W. J. Pejker, 
N. W. Rummel, L. J. Bachmeew, Wl: Bortnawski, Mi­
chałowski, K. Perdzyński, J.In: Petrowicz, Ostorożnyj, 
Mich: Bolewicz. Kruszyński, WhCiemnołoński, J. Szy­
manowski, Zacnorski, P. Karknact, K. W. Chruszczów, 
E. Preker, T. W. Bogusz, Podpułkownik Akimow, Sz: 
Kap: von Gernzdorf, Sz: K. Łepkowski, J. M. Zajcew, 
A. K. Sokołow, S. G. Powalkowski, Podpuł: Cytowicz, 
Major Żuczkowski, Por: Chemtowski, Por: Gorzewski, 
Pr: Newieżyn, Inż: Podpuł: de W itt z małżonką, R. K. 
Dmitriew, Sz: K. Gawryłow z małżonką. Podpuł: So- 
łomachs, Por: Dmitriew z małżonką, Podpuł: Zdano­
wicz, Rz: R. S. Witte z małżonką, Rz: R. St: Michnie- 
wicz z małżonką, N. Michniewicz, O. J. Guber, Pułk: 
Tucbołka, Pułk: Jerecznew, Sędzia Appellac: Słupski, 
Podpułk: Markianowicz, PonKazuakow, Podporucznik 
Wizgałow, A. K Czernicki, Porucznik Alexandrowicz, 
Urzędnik Zalewski, Urzęd: Zyromski, Sz: K. Ticha- 
now Gw: Pod: Cugałowski, Urzęd: Łabusewicz, A. K. 
Brochocki, Gw: Por: Korolkow, Sz: Kap: Stiepanow, 
Podprokurator Tafiłowski, Urzędnik Zacharów, R. J. 
Braunszwejg, M. A. Braunszwejg, J. N. Andreew, A. J. 
Hurko, E. A. Hurko, A. P. von Lange, R. K. Sinicyn 
z małżonką, J. M. Czernicki, Pułk: Baron Morgen- 
8ztern, R. S. Prawednikow, R. S. Wasilew, R. K. L i­
twinow, Kap: Trzeciak, R. D. Dementiew, Kap: Jadrow, 
Sek: Kol: Feoktistow, J. M. Uszakow, A. K. Safonow, 
R i). Czerniczenko, Prap: Samarzewski, R. D. Iwa­
now, Podporucznik Nipanicz, Kapitan Pfejfer, Rotm: 
Baron Bruiningk, Aud: Kryłow, Aud: Zalewski, S. G. 
Iwanow, Szef-Kapitan Rożnowski, A. K. Borozdin, 
A. K. Lubomirów, A. K.Cętkowski, S. K. Manulewicz- 
Mejdauo Ugłu, A. K. Gorbacewicz, R. H. Saweliew 
Rotm: Dzierzbicki, R. K. Manulewicz-Mejdano-Ugłu 
z małżonką, J. M. Ulrich z małżonką, Kap: Bieliń­
ski, Kap: Żełtuchin, Sz: R. Fon-der Launic, Major 
Chłopicki, A. J. Koszelew, O. T. Koszelewa, A. P. Ro- 
galewicz, J. O. Dąbrowski, Janiszewski, N. P- seme- 
now. Zieliński, Szulc, Roguski, A. W. Szmidecki, Swi­
derski, StanisławRau, J. J. Dobrzyński, T.T. Dybow­
ski, W. A. i A. M. Arcymowicze, W. W.Trubnikow, W. 
"W.Frejgang, A. S. Lebedewa, A.M. Kulisz, G. i-  
trowo-Sołowowo, G. Neratow z małoźnką, J. A: Bielo- 
zerska, M. J. Skwarców, P .J. Ostroumow, A. W. Krapi- 
win, Ju: Zagórski, E. Fedorow, F .J. Kostecki, J. M. 
Fejchtner, Pułk: Simberg, R. D. Woroncow-Weliami 
now, Kap: Karpow, R. K, Woroncow-Weliaminow, 
Podpuł: Walberg, R. K. Szemiot, S. K. Sterlenkow, A. 
K. Popow, G -P. Własow, J. A. Wlasowa. P .J. Maxi- 
m'ow W. J- Nolle, A. J. Kossowicz, A. K. R^.kitanski,

Sz: K. Brant, Podpor: A. K. Meder lszy, Xiądz J. Pa­
sławski, Kap: Procenko, Xiąże Wachwołow, Podpor: 
Radziszewski, Sz: K. Baron Ixkul, M. J. Afrosimow, W. 
Jankowski, W. Baranowski, Rosiński, Sigismundus, 
Rozengarten, Pułk: Grybowski, Major Bogatko, Pułk: 
Kosiński, Pułk: Majewski, J.S.Kochanow z małżonką, 
E. T. de Roberti, M. P. De Witte z małżonką, W. W. 
Onoprienko, D. G. Arseniew, Xiąże Bebutow, Por: Xi- 
richi, Pułk: Nikiforów, Rotm: Wogak, Kap: Gerasi- 
mowicz, A. K. Borisenko, Aud: Drużyłowski, Pułk: 
Wejntraube, Sz: K. Peterson, Xiąże Czerkaski, Xiężna 
Czerkaska, E. Leontiew, J. Wojciechowski, G. M. Wit­
kowski z małżonką, R. R- S. Grigorjew, T. Kaszyrin, 
R. R. S. Gudowski, Iwanowski, J. S. Sidorski, J. A.So- 
łowiew, W. J. Diakonow, P. A. Kulisz, N.N. Kapustin, 
J.m. Łazarewski, P.J. Głybowski, A. A.Klimowski, J. 
N. Dawydow, E. M. Ratmanow, A. S. Głagolew, A. P. 
Smirennow, N. K. Malinowkin, K. T. Oster, Kap: Fe­
dorow, Por: Albo w, Prap: Grigoriew, Por: Łyków, Por: 
von Berg, Prap: Ispołatow, Kap: Okołowicz, Berejtor 
Alexiejew, Prapor: Trepałow, Por: Dorochow, Sz: K. 
vou Bok, Sz: K. Zanoś, Por: Kartaszewski. Major Ani- 
simo-Janowski, Por: Tanewski, Sz:K. Gelfrejch, Sz:K. 
Sapeszko, Pułk:Tałajewski, Kap: Jachontow, J.L .Hr: 
Opperman, Pułk: Berg, J. M. Sawin, Pułk: Gryszyn, 
J. L Rożnow, N. Chłopicki, Rorn: Andrault, Korn: Baron 
Meller-Zakomelski, J. L. Zabołockoj, J. M. Faushawe, 
Por: Baron Meller Zakomelski, M. Bucharin, D. G. 
Arseniew, Hrabia A. Ołsufiew, R. R S. Agafonow, R. S. 
Bieliński, R. K. Kilewejn, R. D. Łysenko, Gw: K. von 
Goldman, J.M. Rozwadowski, Pułk: Lachnicki,Tajny 
Radca Pawliszczew, R. K. Pawliszczew, J. L Geczewicz, 
E. P. Orłowa, W. P. Orłów. Woronkow, Petruszewski, 
P. Miehajłowski, K. Jancewicz, J. Barsow, A.Timajew, 
A. L. i M. L. von Rode. W. Gruszecki, A. Kapyłow, 
Bewinien, J. Makowelski, Błagowieszczenski, Kedrow, 
M. Ti maje w, Jenerał-Major Kalalej. Porucznik I  edo- 
row, Porucznik Chainkow, Pułkownik Sokołowski, 
Podpułkownik Wojdę, J. A. Patkul z tamilją, Kapitan 
Odynec Dobrowolski, Pułkownik Aller, Major Szyrmo- 
Szczerbiński, Major Budkin, Major Frejman, Sz: K. 
Meller, Sz: K. Rossi, for: Zudra, Kap: Bloch, J. M. 
Chomentowski, Pułk: Koli, R. D. Łapuszewski, R. D. 
Kisielewski, Podpułk: Enkwist, R. K- Trzeciak, R. D. 
Siemaszko, R K. Jerzmanowski, A. K. Waleszcziński, 
A. K. Hrabia Parawiczini, R. S- Zaewilichowski, S. K. 
Semenów, S. K. Szymkiewicz, A. K. Lachów, A. K. 
Szendrik, R. D. Iwanicki, R. D- Nowicki, A. K. Kom- 
misarzewski, R. K. Kaliński, Hrabia Osten-Saken, 
Szlecer, J. M. Furuhelm, J. M. Baron Mengden z mał­
żonką, A. T. Łosiew, Sz: K- Csow.

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Major Baron 
von Menzen/campf, z Czyżewa; Jenerał-Major Łebie- 
dieiv, z Pilicy; Fligel Adjutant J. 0. M. Pułkownik Ko- 
znakow, z Petersburga;-w y je c h a li  zaś: Jenerał-Major 
Lewszyn, do M. Lipna; Rz: R. St: Braumzweig, do 
Berlina; Kamer-Junker Dworu J. C. M. Łaptiew, do 
W i l n a . ___________________ .

— W przyszły Wtorek, to jest dnia 10 b. m., w Ko­
ściele Śgo K rzyża , o godzinie 9tej z rana, odbędz ie  
się Nabożeństwo żałobne, za spokój duszy ś. p. Adolfa 
kudasiewicza. (4,779.)
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— Paweł Byczewski, b. Urzędnik Komissji Skarbu, 
Członek Kollegjum Kościelnego Ewangelicko-Reformo­
wanego, ostatnio Em eryt, po długiej i ciężkiej choro­
bie, przeżywszy la t 77, onegdaj zakończył życie. 
Exportacja zwłok z Kaplicy przy Szpitalu Ew angeli­
ckim, na cm entarz Ewangelicko-Reformowany, odbę­
dzie się w dniu dzisiejszym o godzinie 6tej po połu­
dniu. (4,894.)

— Z  P ło ck a .-  W dniu 3cim b. m., zakończył pełne 
cnót domowych życie ś. p. Maciej-Józef Malczykowski. 
Poczciwe i zacne wspomnienie cnót domowych, wzo­
rowego Ojca Rodziny, spełnienie obowiązków obywa­
telskich, było całego życia zmarłego udziałem. Zm arł 
w 88 roku życia, w pokorze chrześcijańskiej. Spokój 
Jego duszy.— A. M

— Dnia 26 z. m w mieście Sandomierzu zm arł 
ś. p. Ludwik Marczewski, Doktór Medycyny, Lekarz 
Powiatu Sandomierskiego, w wieku la t 55.

— Przypominamy, że ju tro  o godzinie le j z-połu­
dnia, odbędzie si§ jedenasta  prelekcja publiczna Prof: 
D ra Lewestama, o L iteraturze Europejskiej w XIX 
wieku, w auli Szkoły Głównej. Przedmiotem odczytu 
będą Góthe i Schiller.

— W ykład publiczny Profes: D oktora Wisłockiego: 
O wpływie strefy skwarnej na życie organiczne i czło­
wieka, będzie m iał miejsce we Środę, dnia l ig o  b. m., 
o godzinie 7ej wieczorem.

— Towarzystwo Lekarskie Warszawskie, w uznaniu 
zasług położonych w Towarzystwie przez ś. p. Dra 
Andrzeja Janikowskiego, który gorliwy b ra ł udział 
przez la t 30 kilka we wszystkich pracach Towarzystwa 
(1828 — 64), a przez la t 7 stale przewodniczył Zgro • 
madzeniu (1843 —1850 r.), na jednem z zeszłorocz­
nych posiedzeń uchwaliło postawić w sali swych po­
siedzeń popiersie zmarłego Członka i b. Prezesa. Te­
raz uchwała ta weszła w życie za staraniem  pozosta­
łego syna. Popiersie ś. p. Andrzeja Janikowskiego, 
wykonane przez znanego tutejszego rzeźbiarza, Pana 
Marconiego (młodego), już w przeszłym tygodniu 
umieszczone zostało w sali Bibljoteki Towarzystwa, 
obok popiersi, Rolińskiego, Brandta  i Ma/cza, b. Pre - 
zesów Towarzystwa, a dawnych Kolegów i Przyjaciół
zmarłego.

— W ostatnim  zeszycie „Bibljoteki W arszawskiej” 
zamieszczoną została nader zajm ująca rozprawa Se­
natora Hubego, o nowym Kodexie Włoskim. Z n a­
komity nasz prawnik w treściwym zarysie wykazał 
zalety tego nowego dzieła prawodawczego Włoch, 
odznaczającego się kilku zupełuie nowemi ideami, np. 
porównaniem w obliczu prawa cudzoziemców z oby­
watelami kraju, ustaleniem  zasady wyższości praw 
familijnych nad rzeczowemi, a mianowicie przez do­
puszczenie cudzoziemcom rozporządzania własnością 
podług właściwych praw ich krajów; zniesieniem p ra ­
wnej opieki i rad familijnych, gdzie jedno z rodziców 
nieletniego zostaje przy życiu, większem usamowol- 
nieniem niewiasty i t. p. Byłoby do życzenia, żeby 
ta  ważna praca w osobnej odbitce wydaną być 

, mogła.
— Przysłowia nazywają mądrością narodów, i s łu ­

sznie, bo często jeduo i to samo zdanie znajdujemy 
u narodów, nie mających na pozór żadnego ze sobą

zetknięcia, albo też przysłowia codziennie niemal na  
ustach będące, natrafiamy w dziełach starożytnych p i­
sarzy, z których przed wiekami zaczerpnięte, powsze­
chną różnych ludów stały się własnością. Szanowni 
nasi zbieracze przysłów, jak ś. p. Tymoteusz Lipiński, 
K. Wł. Wójcicki, bogate w tym względzie skarbnice 
otworzyli przed nami, wykazując przysłowia, bądź 
spólne wszystkim niemal językom, bądź wyłącznie 
właściwe naszemu narodowi, czy to w faktach histo­
rycznych źródło biorące, czy z pisarzy narodowych 
w usta ludu przeszłe. Nie tu  miejsce liczne ich przy­
wodzić przykłady, ale jako przyczynek do historji 
przysłów, poważemy się przytoczyć tu dwa przysło­
wia, jeduo polskie: „kraść daleko, a żenić się blisko", 
a  drugie ruskie: „głupi kto w 20tym roku nie będsie 
m iał rozumu, w 30tym żony, a w 40tym pieniędzy". 
Otóż w dziele poety Greckiego IJezjoda „P race" 
w którem  brata swego Persera  nakłania do rolnictwa, 
między innemi napotykamy następującą naukę, k tó rą  
niemal za początek obu wzmiankowanych dopiero 
przysłów poczytaćby można było: „Żonę pojmuj 
dopiero w trzydziestym  roku życia, a ona niech ma 
ośmnaście: ożeń się z panną i to najlepiej z sąsiadką, 
żebyś się z nią w miejscowych obyczajach nie różnił". 
Ten 30ty rok życia dla mężczyzn Arystoteles także za 
najstosowniejszy do zawierania związków małżeńskich 
uważa.

— Znamy w Warszawie am atora, który nas zape­
wniał, że od czasu jak  pierwsze próby odbywały się na 
Wiśle ze statkam i p:\rowemi, uieopuścił ani jednego 
odjazdu aui przyjazdu paropływu. Mieszka on wpra­
wdzie nad W isłą , a więc w warunkach nader dogo­
dnych dla tego rodzaju ciekawości, a że je s t człowiek do­
brej wiary, przeto chętnie przyjm uje to nawyknienie 
na karb swej oryginalności. Opowiadał on nam 
fakt, o którym zresztą widzieliśmy kiedyś wzmiankę 
w pismach naukowych, a który jest dosyć w swoim ro­
dzaju ciekawy. W roku 1841 w starych archiwach 
Hiszpańskich, zachowanych w Bibljotece miasta Sala­
manki, wyszperano urzędowy dokument jasno wska­
zujący, że już wówczas myślano o zastosowaniu pary 
do żeglugi. Dokument ten sięga roku 1543 i wedle 
Diego, niejaki Don Blasco de Garray, kapitan ok rę to ­
wy, okazywał Karolowi V, Cesarzowi Niemieckiemu, 
potężny przyrząd, poruszany siłą pary, za pomo­
cą którego można było wprawiać statk i w ruch bez 
użycia wioseł lub żagli. Pierwsze próby z rzeczo­
nym przyrządem robiono w porcie Barcellońskim  
dnia 17 Czerwca 1543 roku w obec Karola V, sy­
na jego Filipa II  i najznakomitszych Panów dwor­
skich. Użyty ku temu okręt la Santissima Trinidad, 
manewrował pomyślnie, ale bądź, że zawiść i in tryga, 
bądź ciemnota przemogła, próby zostały zaniechane, 
a Wielki Podskarbi Ravego, zarzucał wynalazkowi już 
to wielki koszt, już to komplikacją przyrządu, już na­
reszcie niebezpieczeństwo możliwego rozsadzenia okrę 
tu. Takim sposobem gienialny pomysł poszedł w nie­
pamięć, a Don Blasco de Garray otrzym ał tylko w na­
grodę pracy i kosztów 200,000 maravedis. Ale jest 
to zwyczajny początkowy los wszystkich wielkich od 
kryć i wynalazków. Pierwsze próby statków  parowych 
czynione były acz bezskutecznie w r. 1775 przez Per 
riera  na Sekwanie, a w r. 1781 przez Geoffroi. na
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Saonie. W roku 1807 Fulton Amerykanin, nabył od 
Watta machinę parową, o sile 20 koni i zaczął robić 
w Nowym Yorku próby praktyczne z parostatkiem. 
Pierwszy okręt, który można już było na pełne morze 
wyprawić, zbudowany został dopiero w roku 1818.

— Od dnia Igo Kwietnia r. b., ubywa nam jedno 
z  najpożyteczniejszych pism ludowych, „Kmiotek11. 
Przed czterema laty, czasopismo to liczyło trzy ty­
siące prenumeratorów; zmniejszona obecnie ich liczba 
do kilkuset, narażając wydawcę na straty, zniewoliła 
go pomimo szczerych chęci, do zaprzestania dalszego 
wydawnictwa. „Kmiotek11 zaczął wychodzić wr. 1842, 
nakładem P. S. Orgelbranda. Do roku 1845 redago­
wał to pismoE.P.Leśniewski; przez rok 1846F. M. So- 
bieszczański, następnie do r. 1850 wspomniony poprze­
dnio Leśniewski. Dopiero wr. 1860wznowiłgoKsięgarz 
Michał Glucksberg, poruczywszy Redakcję P. J.K . Gre- 
gorowiezowi, znanemu pod imieniem Janka z Błelca. 
Wtedy do pisemka tego dodano drzeworyty, co 
wszystko lepszą dlań zapowiadało przyszłość. W ro ­
ku  1864 Redakcję „Kmiotka11 objął znany w świecie 
piśmienniczym Wł: Anczyc, ten niezaprzeczenie naj­
zdolniejszy pisarz dla ludu wiejskiego. Któż bowiem

'  czytając powieści Kazimierza Góralczyka, któremi, 
zwłaszcza w ostatnich czasach, sam prawie pismo to 
zapełniał, nie podziwiał szlachetnej prostoty, znajo­
mości naszego ludu wiejskiego, jego potrzeb i owej 
dziwnej mocy słowa, jakiem Redaktor do umysłów 
swoich czytelników umiał trafiać. Ostatnie pożpgnal- 
ne przemówienie Kazimierza Góralczyka do włościan 
i  o s ta tn ie  u d z ie lo n e  im  rady, przekonywają, jakie
szczere chęci i zacność uczuć kierowały piórem R e ­
daktora. Z żalem rozstając się z „Kmiotkiem11, m a­
my wszakże nadzieję, źe dziś przy polepszonym bycie 
włościan, pożyteczne to pismo na nowo odżyje.

— Pisząc o uroczystościach W. Tygodnia, wzmian­
ko waliśmy już o „Stabat Mater“Rossiniego, wykonanem 
przez Artystów opery naszej, chory i orkiestrę W. Tea­
tru ,  pod kierunkiem Dyrektora Quattriniego. Wyko­
nanie to było jednak tak wyborne, że poczytujemy 
sobie niemal za obowiązek szczegółowo wymienić 
ustępy przez kogo śpiewanebyły, i tak, wykonali: „Cu- 
ju s  animam11 P. Cieślewski, „Quis est homo11 Panny 
Kwiecińska, Graetz,,,Pro peccatis11 P. Suszyński, „Eja 
m a te r11 P. Prohazka, „Sancta raater'1 Panny Kwieciń­
ska , Graetz, PP. Vesselie, Prohazka, „Fac u t portem11 
Panna Grabowska, „Inflammatus11, Panna Kwietińska, 
„Quando corpus11 Panny Graetz, Stankiewicz, PP. Cie­
slewski, Prohazka. Szczególniej też wrażenie spra­
wiły duet „Quis est homo11 obadwa quatuory i arje 
P. Kwieciński ej i P. Prohazki. Wquatuorze „Sanctą ma­
te r11, pierwszy raz dał się słyszeć P. Vesselie, którego 
głos tenorowy, jakkolwiek nie tak  silny i świetny jak  
P. Cieślewskiego, nader jest dźwięczny i sympatyczny, 
rądzibyśmy częściej go słyszeć, a najbardziej na sce­
nie. Szkole P. Quattriniego zawdzięczamy już Panny 
Kwiecińską i Graetz, PP. Filleborna. Prohazki, któ- 
rzX Podporą i ozdobą sceny; za ich przykładem 
pójdą i inni młodzi Artyści, zwłaszcza jeżeli doznają 
odpowiedniej zachęty.

— Dowiadujemy się, że niezadługo danym bę­
dzie w Resursie Kupieckiej Koncert wokalny i in s t ru ­
m entalny, w którym przyjm ą udział znakomici A rty ­

ści i Artystki. Program takowego w swoim czasie 
ogłoszonym będzie.

— Pojutrze w sali Resursy Obywatelskiej odbędzie 
się koncert na dochód pozostałych dzieci po ś. p. Mi­
kołaju Winenie b Profesorze b. Konserwatorjum Mu­
zycznego w Warszawie.

Panie Redaktorze!
Przedewszystkiem trzeba ci wiedzieć, że lubię czę­

sto w czasie pogodnej letniej nocy, wpatrzy wszy się w j o - 
wjalną twarz xiężyca, zastanawiać się nad m arno­
ściami światowemi, albo też analizować zagadkowe 
znaczenie niebieskich migdałów. Nie raz i przez go­
dzinę stoję tak z założonemi rękami, nurzając się 
w tych filozoficznych medytacjach. axiężyc śmieje się, 
że mnie nogi bolą! O tak! przysięgam ci, że on się 
także śmieje! a na dowód fakt ci przytoczę. Przed 
czterdziestu kilku laty Pan Bonifacy w mieSiąc po 
swoim ślubie zaprosił mnie na raki do ogródka na 
Pradze. Xiężyc w pełni wisiał nad naszemi głowami, 
i obojętnie patrzał, gdyśmy nóżki i szyjki raczę z za­
pałem ogryzali, ale gdy po wieczerzy Bonuś czule wy­
krzyknął do swojej żony: „Ach Agrypciu kochać cię 
będę aż do śmierci!11 Xiężyc rozśmiał się na całe gar­
dło i dał nurka w chmurę! Nie przypuszczam, aby on 
to sine qua non miał robić przy każdej podobnej przy­
siędze, bo nareszcie musiałby umrzeć ze śmiechu, ale 
w owej chwili Bonuś tak był komiczny, że i kamień 
porwałby się za boki! Tak mój Redaktorze, xiężyc to 
złośliwa sztuka, jednakże chociaż widział tyle głupstw, 
z n a  ty le  n a jg łę b sz y c h  ta jem n ic , lu d z ie  mogą śmiało 
liczyć na jego dyskrecią.... chyba że... jak  mówi jeden 
z naszych poetów:

Chyba gdy w świata ostatniej godzinie
Język twój martwy popuszczą ci luźno,
E j ! ileż wtenczas tajemnic wypłynie,
Toż będzie wrzasku!... a le  j u ż  zapóźno!

Wybacz Panie Redaktorze, że zahaczyłem o xiężyc, m a­
jąc pisać o ławkach. Zapewne to cię zadziwi, ale po­
rozumiejmy się. Sam przyznasz doniosłość tego przy­
słowia: „Lepiej najgorzej siedzieć, jak  najlepiej s tać11. 
Owoż czybyś niechciał wspomnieć w swoim Kurjerze 
jak  wielką byłoby dogodnością w ogólności dla wszyst­
kich, a w szczególności.dla marzących poetów i ko 
chanków wzdychających po całych nocach pod okna­
mi, gdyby ustawiono ławki we wszystkich miejskie! 
zagajnikach, jako to: na Zielonym Placu, gdzie jest  
ich tylko dwie, przed Kościołem Ewangelickim i wno- 
wo-urządzającym,się na Krak:-Przedmieściu. Nie ma- 
łąby to było przyjemnością, gdybyśmy wygodnie za- 
siadłszy z cygarem na ławce, w dzień podziwiali 
świetne toalety i urocze wdzięki przechodzących War­
szawianek, a w nocy tonęli w słodkich marzeniach, 
przy świetle niebiaiiskiej latarni (która mówiąc na­
wiasem choć bezpłatnie, a  jaśniej się pali od naszych). 
Dla tego też Panie Redaktorze, jeszcze raz cię proszę, 
nie zapomnji o ławkach i podnieś tę kwestję drewnianną. 
Twój przyjaciel i sługa, Wawrzyniec A...

— W jednej z majętności położonych nad Narwią, 
ułowiony został w tych dniach szczupak, we wnętrzno­
ściach którego znaleziono wędkę wraz z łańcuszkiem. 
Rzecz zastanowienia godna, że szczupak ten, raz już 
zdradzony, powtórnie w tern samem miejscu i przez 
tegoż samego rybaka dał się na wędę złowić. Z po-
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woda takowego zdarzenia, opowiadano nam, że w za­
rośniętej trzciny sadzawce w Gródku, Powiecie Ra­
domskim, uwijał się od dość znacznego czasu ogro­
mny szczupak, który sprzątał kaczęta i kaczki, ile­
kroć takowe na rzeczoną sadzawkę spłynęły. Że je­
dnak opowiadający sam przyznawał, iż faktu takowego 
niewidział naocznie, gdy nadto nie był dalekim od 
podejrzywania, że ów szczupak mógł występować 
w osobie zmyślnego parobczaka, wielkiego amatora 
czerniny, przeto niezaprzeczając możliwości samego 
faktu, wolał skonkludować z Krasickim:

Wszystko to być może:
Prawda; jednakże ja  to między bajki włożę.

— „Rocznik Sądowy" na rok 1866, wyszedł z d ru­
ku i jest do nabycia w xięgarniach PP. Natansohna,
E. Wende, Michała Glucksberga, oraz w składzie Pa­
na Wojczyńskiego.

— W krotce w jednej z kamienic naprzeciw Ko­
ścioła XX. Reformatów położonej, otwartym będzie 
Handel Win i Korzeni.

— Przy .nadchodzącej porze sprzyjającej robotom, 
reparowane są także bruki na ulicach naszego m ia­
sta. Wczoraj reparowano je  na ulicy Królewskiej.

— Po ulicach Warszawy od dni paru roznoszone 
są na sprzedaż kwiaty Sasankami zwane.

— Z Kalisza wyjechał już  goszczący tam cyrk 
Blennowa; obecnie w hotelu Polskim dawane być ma­
ją  widowiska teatralne przez truppę dramatyczną 
z Płocka, pod dyrekcją Pana Gawęckiego.— P. Weigt 
Obywatel tamtejszy ma wybudować w Kaliszu bro­
war parowy wraz z zakładem piwnym i ogrodem lu­
dowym.— Rzeka Prosną wezbrała.

— W nocy z dnia 8 zeszłego miesiąca na 9 w K i­
jowie na Padole, a mianowicie na zjeździe Woźnie- 
sieńskim, oberwała się część góry na przestrzeni prze­
szło 50 sażeni, która  zasypała bruk a ndto zagraża 
jeszcze nowem oberwaniem.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
A. M. z Płocka kóp: 50 dla T. Zacharskiej, i kop: 50 
dla sparaliżowanej M. Tarasiewicz, pod Nrem 2970/,.
-  Bezimiennie kop: 5 dla tejże M. Tarasiewicz.— Od 
J. I . r s .  2 dla Warsz:Tow: Dobroczynności.

— Felix Plateau, syn sławnego Fizyka Belgijskie­
go, napisał dzieło o sile muskularnej owadów, w któ- 
rem ciekawd' podaje szczegóły o nadzwyczajnej sile 
owadów, w stosunku do icb wielkości; i tak, kiedy 
człowiek ważący przecięciowo 126 funtów, uciągnie 
110 funtów, koń ważący 1,200 funtów, uciągnie 800 
funtów, chrabąszcz pociągnąć może przedmiot 14 razy 
cięższy od niego, krówka 17 razy cięższy, pszczoła 20 
razy więcej n:ż sama waży. Owady unosząc się w po­
wietrzu, dźwignąć mogą tyle, ile same ważą. Kiedy 
znowu pchła niemająca dwóch milimetrów, czyni skoki 
na metr, to lew w tyra samym stosunku powinienby 
skakać na wiorstę. Ludzie wybudowali piramidy 
Egipskie, z których najwyższa ma 146 metrów wyso­
kości, czyli 90 razy wziętą średnią wysokość mężczy­
zny; tymczasem termity budują gniazda 1,000 razy 
wyższe od nich samych. Więcej jeszcze podobnych 
szczegółów znaleźć można w Kronice Paryzkiej. w Bi- 
bljotece Warszawskiej za Kwiecień, w której wyczvta- 
liśmy wiadomość o dziele P. Plateau.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 3  Kwietnia. — Okólnik Pruski 

do Państw średuich Niemieckich, równie ja k  i uru­
chomienie 5go korpusu armji, wywołały tu  wielkie 
wrażenie.—„Prusy, pisze M. Post z tego powodu, do­
magają się od Państw średnich, aby w razie wojny, 
wzięły udział w walce. Niemcy muszą się podzielićua 
dwa obozy, a skoro każdy obierze sobie wodza, jedna 
połowa ojczyzny walczyć będzie z drugą o władztwo. 
Jakkolwiek na to zapatrywać się będziemy, okólnik 
pomieniony musi wywołać ważne następstwa. Wszel­
ka  zwłoka w odpowiedzi, wszelkie uchylanie się, uw a­
żane będą bezwątpienia przez Prusy za jednozna­
czne z protestacją przeciw ich polityce. Plan Mini­
stra  Pruskiego, przyznać tu trzeba, ma bezprzykład­
ną śmiałość... Wojna obejmująca całe Niemcy/da się 
porównać tylko z tą, jaka  niedawno miała miejsce 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki. I  czyż w tem 
wszystkiern idzie tylko o Holsztyn? Nie, po za tem musi 
leżeć coś więcej, co z każdym dniem wyraźniej wynurza 
się z mroku przyszłości. Królestwo Pruskie nie jest dość 
wiełkiem. Tak jak  rzeczy dziś stoją, Austrja musi się 
zdecydować, albo na ustąpienie Prusom Holsztynu, 
albo na walkę o jego posiadanie. Jest to niemiła a l­
ternatywa, ale Ąustrja sama sobie winna, jeśli po­
stawiła Prusy w możności, dawania jej coś podobnego 
do wyboru!11 -  Herald doradza także Austrji ustęp­
stwo, ale inne dzienniki występują przeciw roszcze­
niom Prus.—Przygotowania do jutrzejszego pogrzebu 
zwłuk Królowej Marji-Amelji już są ukończone. Kara­
wan , zaprzężony ośmiu końmi, opuści Claremont
0 kwadrans na l i t ą .  Orszak będzie szedł pieszo aż 
do bramy parku, poczem siądzie do powozów, w po­
rządku następującym: Xiążęta domu Orleańskiego
1 inni członkowie rodziny Królewskiej, Ciało Dyplo­
matyczne, PP. Guizot, th ie r s ,  Duchatel, Rćmusat, 
Dufaure, Hćbert, Jenerał Changarnier i t. d. Obok 
karawanu postępować będą: Jenerałowie: Hr. Montes- 
quiou, Hr. Houdetot, Hr. Dumas i Hr. Chabannes. Xią- 
żę Walji i Xiążę Cambridge połączą się z orszakiem 
w kaplicy w Weybridge.—Druga próba spuszczenia 
na wodę okrętu Northumberland nie powiodła się.

(Nordd. Allg. Ztg.)
AUSfRJA. Wiedeń, 3 Kwietnia.— Jeden z dzienni­

ków Niemieckich donosi, że FZM. Beuedek mianowa­
ny zostałNaczelnym wodzem armji i przybył tu z W e­
rony. Dowódzcami korpusów mianowano: Arcyxię- 
cia Ernesta, oraz Jeuerałów Ramminga, Gablenza, 
Clam Gallasai Hartunga . —Allg. Ztg. zapewnia, że po­
czyniono wszelkie przygotowania do urządzenia kwa­
tery głównej w Czechach, że rozkaz mobilizacji jest  
już przygotowany w Gabinecie Cesarskim do podpi­
su, i że Ban Kroacji. Saczewics wezwany został do 
Wiednia, dla odebrania ustnie rozkazów, dotyczących 
przygotowania mobilizacji pułków granicznych. — 
Wiadomości z Górnego Szlązka o zakupie przez Au- 
strję koni, ściąganiu urlopników i wzmacnianiu kor­
pusu w Czechach, przez zgromadzanie pułków, 
mnożą się. Część jazdy Galicyjskiej przybyła w okoli­
ce Cieszyna, a huzary stoią około Ołomuńca.— Dnia 
29go z.m. zmarł tu Hr. Michał Esterhazy z Galanta 
i Frauenstein, właściciel kilku majoratów, w 72 roku
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życia.—W Galicji, a szczególniej w Karpatach, p an u ­
je nędza, jakiej nie pamiętają. Byłaby ona jeszcze 
okropniejszą, gdyby nie nader łagodua zima tegoroczna.

(N. Pr. Ztg.)
FRANCJA. Paryż, 3  Kwietnia — LePays powtarza 

dziś, w wyrazach mniej zagadkowych to, co przed 
kilku dniami wyrzekł Conslitutionnel o polityce Rządu 
Cesarskiego w obec następstw, jakioby wyniknąć 
mogły ze starcia Austrjacko-Pruskiego. Le Pays 
oświadcza z swej strony,że polityka ta  byłaby opartą na 
bezwzględnej neutralności. Gdyby nawet proponowa­
ną była konferencja dla załatwienia sporu przez przy­
jacielskie pośrednictwo Mocarstw, to i wówczas F ra n ­
cja przyjęłaby tylko, że tak powiemy, rolę bierną, od­
mawiając wszelkiego czynnego udziału w sprawie, do 
której nie są wmieszane jej interesa własne.— W Pa­
ryżu zapewniano, że trak ta t  Włosko Pruski został 
podpisany, jakkolwiek powątpiewać o tern należy. Po­
dobne układy,jeśli nawet są czynione, nie podpisują 
się wcale, a tern bardziej przedwcześnie. W każdym r a - . 
zie przywiązywać należy pewną wagę do podróży Xię- 
cia Napoleona, który widział się z Jenerałem La- 
marmora we Florencji, a następnie wyjechał do Me- 
djolanu.—Ważne podobno depesze nadeszły dziś z Ber­
lina do Paryża. P. Drouyn de Lliuys miał dziś znowu 
naradę z P. Goltz i Xciem Metternichem — Z Wiednia 
i Berlina wysłano rozkazy do wszystkich oficerów ar- 
mjiPruskiej i Austriackiej weFrancji obecnie bawią­
cych, aby wracali do swych korpusów. —- Słychać, że 
w ładze Francuzkie zakupują we Francji konie i m u­
ły. - Zapewniają, że w łonie rządu rozstrząsane są 
obecnie nowe i ważne reformy w administracji pra­
sy. Nie zdaje się jednak, aby wprowadzenie ich w wy­
konanie było zbyt blizkiem.—Dziś w wieczór P. Einile 
Ollivier podał się do dymisji z Dyrektorstwa politycz­
nego La Presse. Nieporozumienia z zarządem dzien­
nika skłoniły go do tego k roku .—Cholera na Autyl- 
lach zmniejsza się znacznie, ale jeszcze istnieje w wie­
lu miejscach. Zarząd kolonji podaje statystykę zmar- 

■łych od początku zjawienia się epidemji aż do dnia 
19go Lutego. Na ludność 150,000,zmarło 10,806 osób. 
— Publicysta Francuzki Pascal-Duprat, z powodu 
rozpraw w Ciałach Prawodawczych: Włoskiem, Bel- 
gijskiem i Angielskiem o zniesieniu kary śmierci, 
napisał rozprawę, w której powstając przeciwko tey 
karze, opowiada" usiłowania czynione w celu zniesie­
nia jej we Włoszech, gdzie w tym przedmiocie nawet 
wydawany jest od lat 4ch osobny dzieunik, pod reda­
kcją P. Ellero.

WŁOCHY.—Z Rzymu donoszą, że dnia Igo b. m. 
Papież udzielił uroczyste błogosławieństwo urb ie t  
orbi. Tłumy zgromadzonego ludu, witającego Ojca 
Św., były ogromne. — O uzbrojeniach i zamiarach 
Włoch krążą wieści najsprzeczniejsze. Korrespondent 
Florencki do Kol. Ztg. pisze: „Faktom jest, iż w naszych 
sferach urzędowych wierzą stanowczo w wojnę. Nikt 
nie powątpiewa, że w takim razie Włochy, nawet 
wbrew radzie Francji, czynnie wystąpią. Uzbrojenia 
energicznie są tu  prowadzone, jakkolwiek ze wzglę­
dem na położenie finansowe i tak,aby nie budzić uwa­
g i . -M in is te r  wojny wyjechał do górnych Włoch dla 
obejrzenia fortec.— W Ministerstwie Marynarki panu­
je  również wielki ruch, i czynione są przygotowania,

aby w krótkim czasie skoncentrować znaczną flotę na 
morzu Adrjatyckiem.“ Inaczej odzywa się Italie: „Dpi- 
nja publiczna, mówi ona, zajmuje się mniej jakby 
należało, wypadkami we Włoszech. Od czasu jak nie 
istnieje Święte Przymierze, widziano tak często spo­
ry w Niemczech, jako niesnaski familijne, dziś koń­
czące się, a ju tro  znowu wybuchające, iż przyzwycza­

jono się nie dostrzegać żadnych groźnych niebezpie­
czeństw w zajściach między Austrją i Prusami.“ Mimo 
to dziennik wspomniony wierzy w pokój, pragnie 
wszakże aby Włochy były przysposobione na wszel­
ki niespodziewany wypad ‘k, ale przytem strzegły się 
same szaleństw, gdyby takowe zawichrzyły Europę.

(Seh. Ztg.)
Ostatnie Wiadomości.

Dnia 4go Kwietnia odbyło się czwarte posiedze­
nie koufereucji w przedmiocie Xięztw Naddunaj- 
skich. — Podług dziennika „France41 dotychczasowy 
Poseł Mexykański przy dworze Tuileryjskim, Jose H i­
dalgo, zastąpiony będzie przez Jen: Almonte.—„Moni­
tor41 z 5go Kwietnia donosi, że pierwszy oddział F ra n ­
cuzki opuści Mexyk w Listopadzie^l866 r., drngi 
w Marcu, a trzeci w Listopadzie 1867 r.

Porta postanowiła lszy korpus armji, obejmujący 
gwardję Sułtańską, wzmocnić do wysokości 25,000 lu ­
dzi, oraz postawić na stopie wojennej wszystkie pułki 
jazdy.— W Laudsthingu Duńskim, podano wniosek 
uzbrojenia okrętów pancernych i postawienia ich pod 
Kopenhagą, na przypadek wojny między Austrją 
i Prusami, oraz roożebnej napaści floty Pruskiej.

(N . Pr:, i Schl: Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 6go Kwietnia. — Wied: Abp: donosi, że 

wczoraj przybył do Wiednia Jenerał wojsk Cesarsko- 
Rosyjskich Richter, i doręczył Cesarzowi Austrjackie- 
m u list od N a j j a ś n ie j s z e g o  C e s a r z a  W s z e c h  R o s j i . 
Jeuerał Richter doręczył podobnyż list Królowi P ru­
skiemu. . .

Drezno 6go Kwietnia. — Dresd: Jour: pisze, że nota 
Austrjacka z o lgo  z. m., oraz depesza okólnikowa 
Austrjacka do Rządów Niemieckich z l6go z. m. zna­
lazły przychylne przyjęcie u większej części tychże 
Kządów.

— Berlin 6go Kwietnia.. B e r l iń s k ie  d z ie n n ik i  p ó ł-  
u rz ę d o w e , n ie  u p a t r u j ą  ż a d n e j  z m ia u y  w p o ło ż e n iu  
rz e c z y .

Wiedeń 6go Kwietnia.— O est:Z tg  powiada, że P ru ­
sy albo będą musiały uledz większości Związkowej, 
albo zerwą Związek. Trzeciej drogi nie ma.

— R o z m a it o ś c i . — W Podhorcach dotąd znajduje 
się ciekawy w swoim rodzaju portret niejakiego H ra ­
biego Bonnem l, wielkiego kiedyś zawadjaki, który 
w różnych armjach i obozach strawiwszy wiek d łu ­
gi, zakończył awanturniczy żywot w k lasz to rze ....
ale w klasztorze muzułmańskim Derwiszów Mewie- 
w i zwanych, dokąd się był schronił, wyparłszy się 
wiary chrześcijańskiej. Portret ten darował był Bon­
n e m l Stanisławowi Rzewuskiemu , bawiącemu w T ur­
cji w czasie preliminarjów trak ta tu  Karłowickiego. 
Grób Hrabiego Bonnevala, wedle zwyczaju Muzułmań­
skiego wzniesiony, istniej'e dotąd w pomienionym



klasztorze, pobudowanym na przedm ieściu Pera w Kon­
stantynopolu Derwisze Uewlewi, odznaczali się po 
wsze czasy dziwnym fanatyzmem. Twierdzą powsze­
chnie, że dla większego oddziaływania na zm ysły  
współbraci Muzułmanów, zażywają ogromne dozy 
opjum przed każdem wystąpieniem  w czasie uroczy­
stości religijnych. Nabożeństwo ich polega na n ie­
sfornym tańcu, a raczej gwałtownych i kilka m inut 
trwających obrotach, wykonywanych przy odgłosie 
piszczałek i bębenków różnemi dzwoueczkami opa­
trzonych. Obroty te po kilkakroć odbywają, zatrzy­
mując się na chwilę dla odprawienia modlitwy, po- 
czem znów szalenie już wirują, to ręce składając, 
na piersiach i znów rozkładając je, już to schylając 
a potem zadzierając głowę, tak dalece, że tylna jej 
część prawie na karku spoczywa. N ikt nigdy nie 
zdołał odgadnąć ukrytego znaczenia tych dziwnych  
obrotów; jedni chcieli w tem upatrywać oddanie czci 
Bóstwu, które w każdym punkcie św iata się obja­
wia, inni naśladowanie obrotu ciał niebieskich, tak 
wymownie świadczących o wszechmocnnści BOGA.

— Czuła m ałżonka prosiła męża, aby za okno  
trzeciego piętra wywiesił klatkę z ulubionym kosem. 
„Bonusiu,” dodała za chwilę, gdy mąż w gimuasty- 
cznem wysileniu sięgał do haka, „Bonusiu, nie wy- 
lećże za okno, bobyś i k latkę i ptaszka zgniótł na 
m iazgę.’' _____________________

S z a r a d a .
P ie rw sza  d ru g a  dziką bjw a,
Bo się w skałach wciąż ukrywa,
Zaś trzeciego  i czw artego  
W  wodzie znajdziesz płynącego,
Trzec ia  c z w a r t a  znów zawzięcie 
Przem ieszkiwa na okręcie,
C zw arta  druga  ciemność gubi 
A i w szys tka  też to lubi.

(Zeszła Szarada: Sta?-anie.)

— Przełożony Szkoły prywatnej z klassą przygoto­
wawczą do Szkół publicznych dla m łodzieży Izrael­
skiej, przy ulicy Przechodniej, w domu W. W aw elber­
ga , uwiadamia niuiejszem szanownych Rodziców i 0 -  
piekunów, iż zapis uczniów na 2gie półrocze szkolne 
1865/8, rozpoczął się z d. 3 b. m., t. j. drugiego dnia 
wolnych Świąt W ielkanocnych,i trwać będzie do d. Igo  
Maja r. b. Kurs nauk zaś rozpocznie się z dniem 10 
b. tn.— Szanowni Rodzice i Opiekunowie, mający za ­
miar oddać dzieci swe na naukę do tegoż zakładu, 
raczą się zgłosić w wyż oznaczonym czasie codziennie 
od lOtej z rana do lszej, i od 3ciej do 5tej po po­
łudniu, oprócz Świąt Uroczystych i Soboty.— A. Mu­
szle aL_______________________________________________

W lailom ońcl L iterack ie .
— P r / . c g l . j t l  K a to lic k i, N er 13, wyszedł z d ru ­

ku i zaw iera  następujące przedmioty: Summa teologji Śgo 
T om asza z Akwinu; Konferencja druga O. F e lixa  (dokoń­
czenie); Monngrafja Zakonów (dalszy ciąg); K ronika; Bi- 
bljografja. '

— T ygod n ik  JT Ió d , N er 13, w yszedł z "druku i za ­
wiera: Prelekcja w Sorbonie Profesora Aderer, (dalszy ciąg); 
Pogadanka tygodniowa; O ubiorach; Korrespondencja z P a ­
ryża; Opis arkusza z formami bielizny; Rozmaitości; Kwia­
ty i owoce (dalszy ciąg); Doniesienia; Ogrodownictwo. W  do­
datku; Powieść, „Pamiętnik młodej m ężatki“, przez W iktora 
CherbouHez, przekład Belejowskiej.— Do tego numeru do­
łączony arkuSz z formami bielizny.

— K ło só w  N r 40, wraz z dodatkiem nadzwyczajnym, 
obejmującym najnowszą powieść W iktora Hugo: Pracownicy 
morza, wyszedł z druku i zawiera: Jan  Królikowski, przez 
Mirona. Miłosz Kobylicz i W uk Brankowicz, A. Kaczicza, 
z  serbskiego białym wierszem przełożył Adam Maszewski. 
Cztery miniatury, powieść Fryderyka Hr: Skarbka (ciąg dal­
szy). W. Shakespeare’a: Komedja Obłędów, przekład Apollo- 
na Nałęcz K. (ciąg dalszy). Dyana, powieść Mario Uchard’a, 
przekład Felicjana (ciąg dalszy). Benefis Aloizego Żółkowskie­
go, przez F. H. L. Streszczenie szóstej publicznej prelekcji 
Prof: Szkoły Głównej D ra F. H. Lewestam a: O historji lite ra­
tury Europejskiej w XIX wieku, (dokończenie). Kronika po­
wszechna. Pracownicy Morza, W iktora Hugo, przekład F e li­
cjana. Ryciny: Jan  Królikowski w roli Franciszka Moora 
w „Zbójcach” Szyllera (akt V), podług fotografji K. Brandta 
i W spółki, wyłącznie dla „Kłosów” wykonanej, (rysował F . 
Tegazzo,drzeworyt z pracowni J. Minheymera). „Po burzy,“ 
kopja z obrazu F r: Kostrzewskiego z Wystawy Obrazów To­
warzystwa Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem, 
(rysował Fr: Kostrzewski, drzeworyt J. Styfiego). „Jeszcze j e ­
den spóźniony wieczór tańcujący na Śgo Józefa," szkice hu­
morystyczne Fr: Kostrzewskiego, (drzeworyty J. Minheyme- 
ra  i Drążkiewicza).

— T y s o d n i k  I l l u N t r e n u n y ,  N er 341, wyszedł 
z druku i zaw iera: Brama Florjańskaw  Krakowie (z drzew:); 
K ronika tygodniowa; Korrespondencja Tygodnika Illustrowa- 
nego; Gorączka anti-trychinowa (z lżm adrzew or:); Korrespon­
dencja Tygodnika Illustrowanego; Przegląd piśmienniczy; 
Korrespondencja od Redakcji; Rozmaitości: Do róży (śpiew 
z towarzyszeniem fortepjanu); Szachy; Rebus; Bez ratunku 
(urywek dram atu nieoryginalnego, dokończenie); Sąd polu­
bowny (Ustęp z pamiętników nieznajomego, dalszy ciąg); 
Przegląd polityki zagranicznej.

— W ęd row iec , Ner 170, wyszedł z druku i zawiera: 
Królestwo Laos, wyjątek z podróży Francuzkiego natura- 
listy Mouhot (z 2ma drzeworytami); Żegluga po Dunaju, 
ustęp z podróży P .  Duruy, Wiedeń (dalszy ciąg, z 2ma drze­
worytami); Na co gołębie przydać się mogą, przez Alexan­
dra Dumasa syna; Historyczny rozwój plastyki (dokończe­
nie z 2ma drzeworytami); Kronika zagraniczna; Mieszkańcy 
Japonji i ich kraj, przez W. Reinholda (dokończenie, z d rze­
worytem).

— G oniec le śn y  1 w ie jsk i, Ner I4sty, wyszedł 
z druku i zawiera następujące artykuły: O odmłodnieniu 
lasów; O urządzeniu kląbów; O konieczności odświeżania 
krwi w stadach zwierząt domowych; Przegląd rolniczy; 
Korrespondencja z Kaliskiego; Kalendarz leśny; Rozmaito­
ści; Handel. — W odcinku; Pastuszek, przez Edw arda Lu- 
bowskiego.

— Zorza, p ism o  n ie d z ie ln e , Ner 13sty, wy­
szedł z druku i zaw iera następujące artykuły: Alleluja! 
(Pieśń na Z m a r t w y c h w s t a n ie  P a ń s k i e ) ;  O  hodowaniu drzew 
owocowych (część liga); Pogadanka o świecie i o rzeczach, 
k tóre  na nim są (Zaćmienia słońca,— Strachy; Gwiazdy i 
Mleczna droga); Nieszczęśliwy młynarz (Powiastka z pod 
Częstochowy); Rady gospodarskie i Różne-Różności; Użytek 
z kory wierzbowej w garbarstw ie; Przepowiednie z Wiosny; 
F ilip z Konopi; Staropolskie przestrogi i Zagadka.

S P O D A N I E  K R A l l l E C H I E !  f
Niżej podpisani, mamy zaszczyt uwiadomić JW W . i M  

h  W W  Panów, o now o otw orzon ym  Z ak la-J | 
lad zie  K ra w ieck im  M ęzkim  w roku zeszłym,W 
£ a  który zaopatrzony został obecnie w M aterjały św ie-®  
J f ż e  różnych kolorów; aczkolwiek Zakład tak  dalece n ie K  
J l je s t  na froncie, aby mógł przechodniów ściągnąć prze zM  
B pięknie urządzoną wystawę, gdyż jes t na lem p ię t r z e *  
S p o d  Nrem 429, w domu Zgromadzenia Krawców na K rak:-j|^ 
m  Przedmieściu, wprost ulicy Bednarskiej od frontu, o d j»  
JFczasu założenia nie figurował w żadnych pismach, a za-® - 
l i t e m  chcąc uwiadomić w miarę swych zdolności,.o gusto-«  
■jlwnie wykończonej robocie, polecamy się względom Sz: 3  
JPPubliczności.—H . F ren ee l i  M illa ty . (4893.)



— Jan Żurkowski, b. Artysta baletu, udziela lekcje 
tańców. Mieszka przy ulicy Bednarskiej Nro 2814a, 
w domu parterowym W. Banzemera, wprost łazienek 
W. Majewskiego. Ńad drzwiami mieszkania Nr 18.

(16,699.)
a i> S lauczjelel Tańców- Nalonon jr li

JIsHA p i o t r  ś L i ż i r i s u i ,
A J |  p o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, że  w y u c z a  6ciu  

T ań có w  n a jp o trz e b n ie jsz y c h , w d w u d z ie s tu  k ilk u  
*ekcjach , O soby k tó r e  w cale  n ie  t a ń c z , ły  i n ig d y  się  n ie  
u ezy ly  i to  do l a t  50ciu  w ieku , z za s to so w an iem  n a u k i do 
k a ż d e g o  w ieku  osoby. K to  so b ie  życzy  k o rz y s ta ć  z  tak o w ej 
n a u k i, zg ło s ić  się  ze c h c e  pod  N e r  11 p rz y  u licy  Ś to -J a ń sk ie j, 
n a  i m p ię trz e  w  oficynie. (736).

P A N N A  z w yższem  u k sz ta łc e n ie m , życzyjg 
A sobie  ob jąć  obow iązek  SIi.ŁE-,§j

1FOWEJ w ja k im  M agazynie S tro jó w  a lb o  O kryć; w r a - | |  
| | z i e  w y m agan ia  m o że  m ieć p ię k n ą  rek o m en d ac ję , a  n a - 3  

gw et i za rę c z e n ie . J ę z y k  ty lk o  p o lsk i p o sia d a , lecz w p i-jg  
ssan iu  i rach u n k o w o śc i j e s t  b ieg ła . K to b y  tak o w e j p o trz e  |K 
J b o w a ł ra c z y  zo staw ić  sw ój A d res  w D ru k a rn i  K u rje ra N  
^ W a rsz a w sk ie g o  (4865).

JIACAZYN W 1R O BÓ W  ZŁOTYCH 
X SKŁAD ZEK A K R Ó tl

_  E dw arda J ARO CKI E GO ,
w dom u p rzech o d n im  R o e z le r a , . w p ro st u licy  M iodow ej, 
o trz y m a ł t r a n s p o r t  ZEGAKUÓW z fa b ry k i P a te k  P h i­
lip p e  e t  Com p: i w ielu  in n y ch  p ie rw szo rzęd n y ch  fab ry k  
G en ew sk ich . (4891)

Przyjechali <lo W arszawy:
F e r n e r  K a ro l D o k to r  z Ł o w icza  n r  107: G ro d z ick i H ip o lit 

P re z e s  T ry b u n a łu  z R aw y n r  2477; K ra so w sk i J a n  Ob: z M ę- 
d rz y n a  n r  625; K o n o p ack i L e o n  U rz ę d n ik  z L u b lin a  n r  625; 
Ł ę p ic k i  K o n st: Ob: z S to je sz y n a  n r  625; S ta d n ic k i S tan : H r: 
z L u b lin a  n r  625; S ta rz y ń sk i J ó z e f  Ob: z P io trk o w a  n r  470; 
Z aw isza  W ik to r  Ob: z (Jm iastow a n r .  1335.

W yjechali: C zarm aw sk i D yo n izy  P rof: do B ia ły ; J a ­
n iszew sk i J a n  Ob: do Ł o m ż y ; K om o rn ick i A u g u s t Ob: do G ra ­
bow a; Ł u k o w sk i J u l ja n  U rz ę d n ik  do Ł om ży ; L is ie c k i A lex: Ob: 
do  R a d o m ia ; M łóck i A d o lf D zied z ic  do B łeszna .

P rzyjech a li z Zagranicy: B e r A lex ie j R a d c a  
z  W ie d n ia  n r  613; H u ss J ó z e f  T e c h n ik  z K rak o w a n r  603; 
K o p f J u l ja n  T e c h n ik  z K rak o w a  n r  1325; S ik o rsk i J ó z e f  A r­
ty s ta  z W ie d n ia  n r  2690; T u rn o  G o ta rd  Ob: z P o z n a n ia  n r  
634; W a g n e r  C zesław  P rof: z P o z n a n ia  n r  625.

W yjechali Zagranicę: C aro  A lb e r t S u b je k t  han: 
do  B ydgoszczy; K orbel A ndrzej S u b je k t h an : do K rak o w a; Ł a - 
szew sk i S te fa n  Ob: do G dańska.

PAKO PŁYW Y OSOBOWE
m ięd zy  W a r s z a w a  i P łock iem , odpły- 
w ać b ę d ą :  a) Z W arszaw y c o d z ie n n ie  (wy­
jąw szy  N ied z ie lę ) o godz: 8 ran o . b) Z  P łocka  

co d z ien n ie  (w yjąw szy P o n ied z ia łek ) o godz: 5 r a n o .— S p rz e ­
d a ż  B ile tów  n a  ja z d ę  p a ro p ły w am i, u sk u te c z n ia ć  się  b ędzie  
n a  p rz y s ta n ia c h  n a  g o d z in ę  p rz e d  od jazdem  p aro p ły w u . P a ­
k u n k i zaś  p a s a ż e rsk ie  w iększych  rozm iarów , w p rz e d d z ie ń  
o d jazd u  p rzy jm o w an e  b ęd ą , n a  E m b a rk a d e ra c h  Ż eg lug i P a ­
row ej. (4371).

Ceny turgow e g łów nych  arty k u łó w  ży­
w ności w dn iu  w czora jszym  n a  T a rg a c h  W a rsz aw sk ich  
b y ły  n a s tę p u ją c e :  C o  d o  n a b i a ł u :  M a sła  św ieżego fu n t 
k . 30; M a s ła  so lonego fu n t k. 2 6 ; Ś m ie tan y  k w a r ta  k. -2 5 ; S er
k ro w i k . 25, T w aró g  k. 9; J a j  k o p a  k. 90  C o  d o  d r o b i u :
In d o r  rs . 2 k. 40; Iu d y czk a  rs. 1 k . 50; P u la rd a  k. 60; K ap ło n  
rs . 1; K u ra  s t a r a  k. 50: K u rc z ą te k  p a ra  k. 90; P e r lic z k a  czyii 
K u ra  in d y jsk a  rs . 1; P ro s ię  m a leń k ie , sy sak , k . 45; P ro s ię  
w ięk sze  rs. 1 k. 2 0 .—  C o  d o  o g r o d o w i z n y :  R z o d k ie w k i

p ęc z e k  k . 15; S a ła ty  b la c ik  k . 15; R z e rzu c h y  b lac ik  k. 20; 
K u p k a  Szczaw iu  k l 1/ , ;  S zczy p io rk u  p ęczek  k. 4 ; K a rto fli 
g a rn ie c  k. 6 — C o  d o  z w i e r z y n y :  Ja rz ą b k ó w  p a ra  k. 7 5 ; 
K u ro p a tw  p a ra  k. 75; K w iczołów  p a ra  k. 1 5 ; C ie trzew i p a r a  
k. 9 0 .— C o  d o  W ę d l i n :  S zy n k a  z a d n ia  fu n t k. 16, p r z e ­
d n ia  k. 14; B oczek  fu n t k. 13; G łow izny fu n t k. 9; K ie łb asy  
fu n t  k . 1 2 '/ ,;  W iep rzo w in a  so lona  bez  ow ędzen ia  fu n t k . 6 .— 
C o  d o  r y b :  S zczu p ak a  żyw ego fu n t k. 30; K a rp ia  żyw ego  
fu n t 2 2 y 2 ; in n y ch  ry b  z pow odu ś w ią t  żydow sk ich  n ie  było .

L e n y  t a r g o w e  K n r a z a w i t h l e .  — D n ia  5 b. m. 
p łaco n o : Z a  k o rzec  pszen icy  od rs. 6 kop. 3 7 Va d °  r s - " k. 8 5 - 
ż y ta  od rs. — k. —  do rs. 4 k. 80; ow sa od rs. 2 k. 50 do rs! 
2 kop. 75; g ry k i od rs. 4 k. 5 do rs  4 k. 20; k a r to fli od  rs. 1 
k. 50 do r s  1 k. 65.

S K Ł A D  M V K T O W Y  1 t / .  I N T I t l l  t ł Yw  ■
przy  ulicy Sto K rzyzktej N r  1331 ,  wprost Szkolnej. 

P o le c a  się  w szelk iem i d o b o ram i W i n .  B * o r t e r  1 1 ' l n o  
Y n g i e l H h l e ,  A r « h ł ,  M k n o i - j  z a g r a n i c z n e  
B l i n y ,  M n r i l y n U t  i t . d . — F d S P K I Y G E i i .  (775).

O S T K Y Ł S I  O s & e n i l z h i e  św ieże, u ad - 
ch o d zą  co d z ien n ie  do H an d lu  p o d  firm ą  Józe- 
f a  M o h r ,  w G m achu  T e a tru , u lica  W ie rz b o -
w a, (16,414).

D S T K V G I  B s t e n d z k i e  i l l o l M z t y u -  
n l i l e  z F le n sb u rg a , codzień  św ieże , n a d ch o d zą  
do H an d lu  W in  i D e lik a tesó w  A .  S t ę p k o w -  

_w h  l e g o .  (17,448).______________________ ________ ___________

TEATR WIELKI.
J u t r o ,  o s t a t n i e  p r z e d s t a w ie n ie  O p e r y  II Trooatore. 

( P r z e z  A r t y s t ó w  W ło s k ic h .  A b o n a m e n t  l i t :  C  N r 2 2 ) . —  
P o j u t r z e ,  O p e r a  Faust. ( P r z e z  A r ty s tó w  W ło s k ic h .  
A b o n a m e n t  l i t :  A  N r  2 3 ) .

TEATR ROZMLAITOSCI.
Jutro, Ciężka próba.— Damy iH u za ry .— Pojutrze, 

Dzieje serca. ( P i e r w s z y  r a z ) .
B k o n i t y  p róby  ló , p łacono  d n ia  29go z. m., za  w iadro  od 

rs. 2 k. 72 y 2 do rs. 2 kop. 91; za  g a rn ie c  nd rs . — kop. 89 
do rs . — kop. 95.

14 t a r *  , ; 4 i « ł « l y  — D n ia  7 K w ie tn ia
r. b . : za ub lig i sk a rb o w e  lo u  rs. o tłrócz k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 84 
kop. 50, d a ją  rs. 83 kop. 75; z a  L is ty  za s taw n e  3go o k re su  
op rócz kup: i h  lo o  rs  , Isze j se rji, ż ą d a ją  rs. 82 k . — , d a ją  
rs. 81 k. 66; Ilg ie j se rji, ż ą d a ją  rs . 8 1  k. 66, d a ją  rs. 81 k. 33; 
z a  L is ty  likw idacy jne  za  rs. lo o , ż ą d a ją  rs. 66 k . 33, d a ją  rs . 
—  k. — ; za  now ą R o ssy jsk ą  pożyczkę p rem io w ą z ro k u  
1366 (oprócz kup :) o ryg :, za  rs. 100, ż ą d a j4 rs 1 0 9  k. 2 5 , 
d a ją  rs. 108 k. 50; z r. 1866, ż ą d a ją  r s . jq 6  k. 25, d a ją  rs. 106 
k. — ; M e ta llik i L u to w e  ż ą d a ją  rs . — kop  — , d a ją  rs. 
100 k o p ie jek  — ; M e ta lik i S ie rpn iow e — ż ą d a ją  rs . — k o ­
p i e j e k — , d a ją  rs. 100 kop, 3 3 ; za B ile ty  B anku  C e sa rstw a , 
o p rócz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 90 k. 25, d a ją  rs. 90 kop . — ; 
za  A a c je  d rogi ze iazu e j W arszaw sk o -B y d g : po ru b li  sr: 
lo o , ż ąd a ją  rs. 67 k. — , d a ją  rs. —  k — i za a k c je  D rog i 
Je lazn o j W .-W . za sz tu k ę  ż ą d a ją  rs. — daj ą rs .-7 2 k. 50; 
za  ak c je  G łów: Tow : R ossy jsk : D róg  że laznych  ż ą d a ją  rs . — 
k. — , d a ją  rs. 124 k. 25; za ak c je  ko le i że lazne j W a rsz a w sk o - 
T e re sp o lsk ie j, ż ą d a ją  ru b li  sr. 95 k o p .— , d a ją  rs . 94 k o p .— ; 
za  O bligacje  c z ą s tk o w e  z r. 1835 po z łp . 5 0 0 , d a ją  rs . 104 k. 50; 
z a  c e r ty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząs t: lit: A. po Z łp . 3 0 0  d a ­
j ą  rs. 52 k. 25; lit: B. po Z łp- 9 0 0  bez k u p o n u , d a ją  rs. 27 k. 
25 (z k u p o n am i d a ją  ru b li  sre b n y c h  3 4  k o p . 25); z a  dow ody 
K oinm is: C en tr: L ikw id : z a  r3. loo , d a ją  rs. 46 kop: — ; 
za  P o ż y c z k ę  Ros: 5 tą  z r. 1854 op rócz k u p o n u , ż ą d a ją  r s .  
85 k o p . 50, d a ją  rs. — kop . — ; za  oblig: G łów : (T ow : R os: 
d ró g  żelaz: po fran : 2 ,0 0 0 , ż ąd a ją  rs , — , d a ją  rs. 94 k. 25. 
Z a  A k cje  F a b ry c z u o -Ł o d z k ie  ż ą d a ją  rs  101  k. — , d a ją  rs. 
1 0 0  kop. 66. P ó ł im p e r ja ły  ro ssy jsk ie  p łaco n o  rs. 6 kop. 5 3 . 
D u k a ty  h o l. now e p ła c o n o  rs. 3  ko p . 8 0 .— W a r to ś ć  k u p o ­
n u  b ieżąceg o  o d  L is tów  zas taw n y ch  od rs. 1 0 0 , k. i l 6 y 3;o d  
L is tó w  lik w id acy jn y ch  od rs . 1 0 0 , k o p . I 4 i y 0.

W  D ru k a rn i K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o . —  Z a  p o zw o len iem  C e n z u ry  R ząd o w ej.


